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T E L E G R A M  y.
Ojsinja angielska za uKlaaem angiElsKo-fraacusKlm.

LONDYN 16.1. (Pat.) H«v;;s. W związku z m anifestacją w M anchester, 
dzie przyjęto jednomyślnie- wniosek, wypow iadający się za zawarciem  ukła- 
u ang. franc. L >rd D rby  ośw iadczył korespondentom  pism , że m anifestacja 
u je s t wyrazem  opinji całej A nglji i dodał przytem : Niemcy powinny spła- 
16 odszkodow anie‘aż‘ do osta tn ich  granic możliwości.

PARYŻ 16.1. (P atA  H ivas . Nowy gab inet sk łada się z 14 m inistrów  i 
podsekretarzy stanu , 4 członków gab inetu  je s t senatoram i, 15 posłami.

SsalKanie w Londynie.
LONDYN 16.1. (A.W.) „Erem isg S tandard  donosi, że podczas rozm owy 

Jcyd G forge'a postanowiono, iż ponowne spotkanie obu przewodniczących 
aa się odbyć za 14 dni w Londynie.

Rządom sprzym ierzonych. Z tych sa 
m ych źródeł donoszą pogłoskę o za­
m iarze w ysiania do Rosji delegacji, 
k tó ra  porozum iałaby się z Rosją Sow. 
w spraw ie ogólnych w arunków  udziału 
Rosji w konferencji w Gbnni.

I I I I .

Kurs polityk i angielskie!.
Program na najbliższą przyszłość,

LLONDYN 16.1. (AAV.). Po powrocie 
póyd Georg«’«, angielskie minLterjum  
praw zagranicznych, będzie rozpntry 
|*ać 3 najważniejsze p unk ty  polityki 
^granicznej:

1) u trw alenie sojuszu z Francją, .
2) uznanie k o .f  rencji w Genui, jako  

p e d  w stępnego kroku n a ,  drodze re ­
konstrukcji Europy,
L 8) strzeżenie nowego Związku Naro- 
pw, obejmującego prócz państw sprz; 
Pierzonych i ich sojuszuskow, takae 
Nny Zjednoczone, Rosję i Niemcy.

R rąd angielski je s t  przeświadczony, 
że form a obecnego sojuszu anglo-franc. 
je s t niezadowalająca. Należałaby wzno­
wić ten  sojusz, aby rozpocząć z całą 
gotowość-lit pracę nad  r. trzym aniem  
pokoju Europejskiego, jeśliby zaś F ran ­
cją odmówiła swojej współpracy, to 
w i tk a  B rytanja znalazłaby siły, dla 
przeprowadzenia swych zamiarów, je ­
dnakże abstynencja  F rancji byłaby 
przedm iotem  głębokiego żalu ze stro­
ny angielskiej.

PARYŻ 16.1. (A.W.). Z Londyńskich 
kół oficjalnych donoszą, że zostanie tam 
wyłoniony kom itet dla opracowania 
szczegółów porządku dziennego konfe­
rencji w Genui. Prace komitetu zosta­
ną następnie przedłożone do aprobaty

Program polityczny. — Lloyd George 
opuścił Paryż. — Zmiany w projekcie 
gwarancyjnym — Z kim chce Francja 

współpracować.
PARYŻ. 16.1. (A.W.). Wczoraj o g, 

godz. 14 Point are wręczył prezydento­
wi M illeraadowi listę nowego gabinetu , 
na  k tórej oprócz nazw isk podanych 
w poprzednich depeszach figurują: pod­
sekretarz  s tan u  prezydjum  Rady Mi­
nistrów  Colrat, m in ister poczt i te le ­
grafów  Laffont, m arynark i handlow ej 
Rio, aeronatyki wojskowej E y rac , oraz 
nauczania technicznego Yidal.

PARYŻ 16.1. (A.W.). Rada Mini- 
nistrów  pod przew odnictw em  Poincare’ 
go rozpatrzy* spraw y stojące na po­
rządku  dziennym  i ustali ogólny pro­
g ram  pracy w kw estji polityki w e­
w nętrznej i zew nętrznej. Term in zwo­
łania Izby pozostaje niezm ieniony — 
19.1. b. r.

PARYŻ. 16.1. (A.W.). Lloyd George 
w yjechał do L ondynu wczoraj rano. 
„Nev Jo rk  H erald” donosi, że Lloyd 
G -orge s p o d z i e w a ł  się, iż 
M ilh rand  będzie obecny przy jego 
rozm owie z Poincare’m , jednakże w 
ostatn iej chwili Millerand zadecydował, 
że sprzeciw iałoby się to przyjętym  
zwyczajom. W sku tek  tego Poincare po 
konferencji s Lloyd G eorgom  udał 
się do prezydenta przedstaw ić m u  
propozycje prem jera  angielskiego.

PARYŻ 16.1. (A. W.). Poincare p ra­
gnie wprowadzić do projektu układu  
gw arancyjnego ang. fran . zm iany n a ­
stępujące:

1) Zapewnienie, iż uk ład  będzie od­
nowiony po upłynie to lat.

2) Sztaby generalne sprzym ierzonych 
państw  opracowywać będą wspólnie 
plany mobilizacyjne.

3) Zapewnienie wspólnej interwen­
cji anglo franc. na wypadek zaatako­
wanie Polski przez Niemcy.

„Daily Mail” utrzym uje, że Poincare 
dąży do zwolnienia Francji od obietni 
cy uczestniczenia w konferencji Ge 
nueńskiej,

PARYźi 16.1. (A.W.). Dowiadujem y 
się ze źró leł poinformowanych, że pod­
staw ow e r.óżnice polityki Poincare’go i 
Lloyd Georg-,’a w rozstrzygnięciu na j­
ważniejszej obecnie spraw y odbudowy 
Europy stanow i fakt, że Lloyd Georga 
w zami rzonej odbudow i- E uropy p ra­
gnie oprzeć się o Niemcy, Poincare 
pragnie tego dokonać w scisłej współ 
pracy z Polską Czechosłowacją, Rum u 
nją i Jngosław ją.

PARYzi 16.1. ‘(A.W.) Że źródeł dobrze 
p d n fv rm  iwanych dow iadujem y się. że 
główni członkowie nowego gabinetu  
franc. się usposobieni nader pychy lnie 
d a Polski.

PARYŻ 16 1. (Pat.) Havas. P rasa  wi 
ta  nowy gabinet nader życzliwie, pod­
kreśla ze szczególnem  zadowoleniem 
wyrażone przez Pomcuii-’go postaaowie- 
nie kontynuow ania możliwie w na j­
kró tszym  ezesie rokow ań dotyczących 
układu  francusko-angielskiego,

PARYŻ 16.1. (P * t). Havas. W  w y­
wiadzie z korespondentem »Daily Mai” 
Poincare oświadczył, że był zawsze i 
pozostanie nadal zwolennikiem sojuszu 
ang, franc. Francja domaga się prze­
de wszyatkiem gwarancji, oraz otrzyma­

nia  należnych jej odszkodowań ze stro­
ny  Niemiec, współpracy ze sprzym ie­
rzonym i w spraw ie w yszukania środ­
ków m ogących ułatw ić pokój pod wa­
runkiem , że jej praw a w ynikłe z tra­
k ta tu  zostaną poszanow ane.

SMlEiEiä liiiileis w laufe.
KATOWICE 16.1. (Pat). Na jednem  

z ostatnich posiedzeń p rezyden t Calon- 
der z udziałem  obu przedstaw icieli 
Rządu poisk. i niem . ustalono co na­
stępuje: Pełnom ocnicy obu Rządów zja­
dą się w Genewie dn. 6 lu tego b. r. z 
ustalonym  tekstem  konferencji, oraz ze 
specyficznem  przedstaw ieniem  p u n k ­
tów  spornych, k tó re  nie dało się zała­
tw ić w drodze porozum ienia obu stron. 
Pobyt w Genewie obliczany je s t na 
m axiraum  3 tygodnie. W ciągu tego

pi podpisanie konw encji przez obu peł­
nomocników. W  ciągu dalszych 14 dni 
m a być dokonana ra ty fikac ja  konferen­
cji przez Sejm  Polski, oraz parlam ent 
niem iecki. Potem, nastąp i w ym iana do­
kum entów  ratyfikacyjnych. Po doko­
naniu  tych form alności, konferencja 
am basadorów  w Paryżu  powiadomiona 
zostanie o zaw arciu konferencji i o 
w ytknięciu granicy, oraz postaw i wnio­
sek, aby .Konferencja am basadorów 
zwróciła się do kom isji sojuszniczej w 
Opolu o zanotyfikow anie Rządowi Polsk. 
i Niemiec objęcie przez nie odnośnych 
części G. Śląska, w dziedzinie adm ini­
stracji politycznej i  skarbu .

KATOWICE 16.1. (A.W.) Obie dele­
gacje zajęte są obecnie rozw ażaniem  
spraw y kom petencji kom isji m ieszanej, 
k tó ra  w m yśl decyzji Genewskiej m a 
być organem  czuw ającym  nad  wyko­
naniem  skom plikow anych postanow ień 
decyzji w  związku z rozpatryw aniem  
nastęnujących pytań:

1) Czy kom . m ieszana m a rozpatry­
wać spory zachodzące m iędzy Rządem 
Polskim  a Niem ieckim .

2) Czy do kom petencji kom isji m a 
należeć rozstrzyganie sporów pow sta­
łych na tle  co do ochrony m niejszości.

3) Rozważaną je s t  rów nież spraw a, 
w  jakiej f um ie kom . m iesz. m a swe 
wydawać zalecenie Rządom.

W szystkie powyżej przytaczanie, roz­
ważane są pod byłem  widzeniu możli­
wie rajm niejszego ograniczenia suw e­
renności obu zainteresop anych państw . 
Pozfatem l a ’ana je s t  kw estja  kom pe­
tencji try b u n a łu  rozjem czego, ust«no- 
wionego przez decyzję m ocarstw . Roz­
w alane  je s t p \tanie,! czy tr \b u n a ł ten  
m a służyć wyłącznie d la rozpatryw ania 
zażaleń osób pryw atnych, będących o* 
byw a'elam i jednego państw a, r a  zarzą- 
dz-n ie drugiego, w yda ie w dziedzinie 
postanowień konf-rencji, oraz czy try ­
bunat rozjemczy m a się ograniczać w y­
łącznie do s tw iird zen ia  fak tu  nielegal­
ności rozporządzenia, czy t ż  prawie 
tego może jeszcze zażądać odszkodo­
wań na ewentufclne s tra ty  wywołane 
sam ym  rozporządzeniem . M inister Ol­
szewski zwolat d. 16. b. m., przewo­
dniczących w szystkich podkomisji w 
celu rozważenia p y tan ii, jak iej na tu ry  
spory m ogą zajść ta  . m iędzy rządam i, 
jak  i osobami p ryw ataem l, a w la lzam i 
w dziedzinie boleji ceł i t. d. Zazr.a- 
czyć należy, że w szystkie powyższe 
pytania przedstaw iają poważne tru d n o ­
ści prawa politycznego,

KATOWICE 16.l .: (A.W.), Podkomi­
sja ubezpieczeń ustaliła redakcję wszy­
stkich punktów konwencji, z wyjątkiem  
4 punktów spornych co do których 
istnieje nadzieja pomyślnego załatwie­
nia. Przewodniczący deleg. polskiej 
podkomlsi Grube wyjeżdża do Warsza­
wy celem porozumienia się z Rządem.
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WiademoSci Koscielae.
P®rząd@K n ab eśeśstw  w  Kościele 0.0« Km- 

anelltóws w dni powszednie o godz. 6-ej i 6 ! 
pół reno msza äw., o godz. 7-ej trzy msze św., 
ó godz. 7 i pół cztery msze św., o godz. 8-aj 
trzy meze św., o godz. 8 i pół dwie msze św. 
1 o godz. 9-ej dwie msze św., więc- razem od­
prawia się każdego dnia po 16 mhzy św.; w 
niedziele i święta o godz. 6 rano msza św., 
suplikacje z błogosławieństwem i kazanie. 0  
godz. 8 1 9  msze św'., o godz. 10 msza szkolna, 
o godz. 11-ej suma z kazaniem, o godz. 5 po 
południu nieszpory z błogosławieństwem N. S., 
oraz w każdy pierwszy piątek miesiąca od­
prawia się nabożeństwo wynagradzające P J. 
% wystawieniem N. S., od godz. 9 rano do g. 
6-ej wlecz., 1 nieszpory z kazaniem o godz. 5-ej 
wieez.

Jasna droga.
Poincare w krótkim  bardzo czasie 

zorganizował gabinet. Pierwsze kroki 
staw ia zatem szczęśliwie i, jak  się zda­
je, za wyjątkiem socjalistów, nie będzie 
miał poważniejszej opozycji. Gabinet 
Poincarego przyjmie świat dyplomaty­
czny w dwojakiem nastroju. Jedni bę­
dą w nim  dopatrywać się zarzewia 
walki i niepewnej przyszłości, drudzy 
zaś uważać go będą za właściwego 
obrońcę praw Traktatu Wersalskiego, 
k tóry  to, dzięki ciekawym sentym en­
tom  Brianda, znajdował się na śliskiej 
drodze. Ostatnie kroki Brianda, a 
szczególnie jego pociągnięcia w Cannes, 
zdrowra opinja narodowa we Francji i 
w Polsce śledziła z niemałym lękiem. 
Więcej zaufania miał do nich w Polsce 
germanofilski obóz, a „Kurjer Polski" 
w napadzie furji groził naw et wojną 
światową i katastrofą europejską. Te­
legramy jednak do tej chwili nic nam  
ponurego nie przyniosły i, jsk  dotych­
czas, możemy szczerze zaufać kierowni­
kom polityki francuskiej, którzy, z Po­
incare na czele, już na samym wstępie 
umieli upomnieć się stanowczo o te 
gwarancje, które są potrzebne nietylko 
Francji, ale i tym  narodom, które przy 
Francji zgodnie i z ufnością stanęły. 
W piel wszym rzędzie pomyślano o 
Polsce i  o zagwarantowaniu jej pomo­
cy na wypadek napadu ze strony Nie­
miec. Punk t ten stawia Poincare wy­
raźnie i z tym  faktem musi się liczyć 
zarówno angielska, jak i nasza dyplo­
macja.

Linja Poincarego nie natrafi na wię­
kszy opór w Anglji, tembardziej, że 
doświadczony polityk posiada w tym  
kraju  wielu wybitnych przyjaciół i po­
nieważ Poincare nie zamierza radykal­
nie przekreślać dotychczasowych zdo­
byczy Brianda, a raczej pójdzie na ich 
uzupełnienie, dociągnięcie, wyjaśnienie 
i zabezpieczenie.

Dla nas droga jasna. Jes t on zde­
cydowanym przyjacielem Polski.

Za jego to prezydentury Francja za­
angażowała się czynnie w odbudowie 
państw a polskiego i tworzeniu armji 
polskiej we Francji. Już po złożeniu 
prezydentury niejednokrotnie żywem 
słowem i piórem popierał nasze intere 
sy, propagując we Francji hasło silnej 
i wielkiej Polski.

O tern nam zapomnieć nie wolno.
Więc precz z kąkolem importowa­

nym  za "„szczęśliwych czasów N.K. Nu” 
z W iednia i Berlina. Niema dlań m iej­
sca. Linję polityki zagranicznej Pols Ki 
nakreślił Naczelny Komitet Narodowy 
w Paryżu i ta  nas prowadzi szczęśli­
wie naprzód. Są przyjaciele Polski, 
którzy, mimo zdecydowanych błędów 
pewnych germanofilskich polityków 
warszawskich, o Polsce tej pamiętają. 
W pierwszym rzędzie stanie obecny pre- 
m jer Francji, Raymond Poincare.1 
 ________________ J. K .

clerz. Towarzyszyć mu będzie Rathenau.

X
Jak się dowiaduje „Matin”, Poincare 

zamierza powierzyć Viviani’emu przed­
stawicielstwo Francji na konferencji w 
Genui.

X
Socjaliści zapowiadają ostrą opozycję 

przeciwko nowemu premjerowi. Dziennik 
„Humanite” stwierdza, że p roleta r jat 
musi zaprotestować przeciwko kandyda­
turze Poincarego.

X
Mając na względzie ciągłość polityki, 
nowy rząd francuski związany będzie 
zobowiązaniami, przyjętemi przez rząd 
poprzedni. Tak więc zwołanie konferen­
cji genueńskiej nie może być zakwestjo- 
nowane, zdaje się wszakże, iż Poincare 
nie będzie na niej osobiście reprezento­
wał Francji. Z a ż ą d a ł  on wszakże 
dokładniejszego określenia wzajemnych 
zobowiązań. Przypuszczają, że Poincare 
zakomunikował Lloyd George owi chęć 
powrotu do metody zwykłej dyplomaty­
cznej wymiany zdań. Jak się dowiaduje 
„Matin”, Lloyd George i Poincare poro­
zumieli się co do konieczności rozwiąza­
nia wszelkich kwestyj spornych przed 
zawarciem wspomnianego układu.

X
Wied. biuro koresp. donosi z Waszyn­

gtonu, iż Japonja zgodziła się na pozo­
stawienie Kiau Czau pod administracją 
chińską.

Przegląd pism.
„Kurjer Poranny”, w A° 12, w dłuż­

szym art. wstępnym rozważa sprawę 
zaproszenia sowietów na konferencję 
w Genui, mającej obradować w marcu 
r. b. nad kwestjami natury  finansowej 
i gospodarczej.

Fakt tego zaproszenia nazywa „Kur. 
Por.” — nie bez słuszności zresztą — 
„uściskami dłoni z mordercami” —  i
przed uczynieniem przeglądu stosun­
ków niektórych mocarstw europejskich 
do Rosji sowieckiej, tak  pisze:

Wlatiomelsl pollfysm
Kandydatura na Marszałka Sejmu wi­

leńskiego dotychczas nie jest jeszcze u- 
stałona. Wymieniają ks. Maciejewicza i 
p. Raczkowskiego z Centralnego Komit. 
Wyborczego, lub. p. SzwabowiczK z Rad 
Ludowych.

X
Według wiadomości z kół zbliżonych 

do kanclerza Wirtha, głównym przedsta­
wicielem Niemiec na międzynarodowej 
konferencji w Genui będzie sam kan­

„Jakże daleko odbiegła Europa 
od chwili, kiedy to w r. 1918, przy 
rozpoczęciu piewszego terroru 
czerezwyczajek, przedstawiciele 
państw neutralnych w Petersburgu 
zawiadomili ten sam rząd Komi­
sarzy Ludowych, iż w rasie, gdyby 
terror natychm iast me został 
przerwany, państwa te uroczyście 
oświadczą, że Komisarze Ludowi 
wyjęci będą z pod prawa między­
narodowego i nie znajdą nigdzie 
w Europie schronienia wtedy, gdy 
bądą o nie kołatali”.

Czasy się zmieniają, tylko interesow­
ność międzynarodowa jest zawsze ta 
sama i zwycięża — jak  się okazuje — 
hasła niedawno tak  żywotne i popularne.

TEATR i MUZVKÄ

MtejaSfe,
— Dziś „Baron Kimme!", operetka 

w 3 aktach.

K R O N I K A
% A

— Antoniego Op,
Jutro — Katedry św. Piotr*.

*
*  *

Z MIASTA,
. „ Hojny dar pasła hr. Za­

mojskiego na Uniwersytet lubel-
sKi Poseł polski w Paryżu hrabia 
Maurycy Ordynat Zamojski, w 
myśl odezwy Komitetu budowy 
Uniwersysetu lubelskiego, telegra­
ficznie zadeklarował na cel powyż­
szy 25 miljonów marek.

Z T-wa „Sokół“«, Dowi&aujemy 
się, że gniazdo T-wa Gimn. „Sokół" w

Lublinie, projektuje urządzenie zabawy 
tanecznej dla członków T-wa i sym pa­
tyków w dniu 21 b. m. Na zabawę 
powyższą rozesłane zostały zaproszenia 
do innych gniazd i niektóre z nich 
zgłosiły już swój przyjazd, jak Radom 
i Chełm. Lubelscy sokoli oczekują 
miłych gości z nowopowstałego gniazda 
w Łucku, które rozwija się bardzo po­
myślnie, zyskując sobie coraz większe 
uznanie wśród miejscowej ludności.

W dniu 22 b. m. Zarząd gniazda lu­
belskiego, w celu uczczenia rocznicy 
Styczniowej, projektuje uroczyste nabo­
żeństwo w kościele po-Wizytkowskim, 
wieczorem zaś odczyt w „S okolni" o 
Powstaniu Styczniowem dla członków 
i gości. Szczegóły obchodu z dn. 22 
stycznia podamy do publicznej wiado­
mości po ustaleniu godziny nabożeń­
stwa i osoby prelegenta.

W pierwszych dniach miesiąca czer­
wca r. b. odbędzie się w Lublinie zlot 
dzielnicowy z delegatami innych dziel­
nic. Praca organizacyjna w pełni.

Wystawa Malarstwa polskiege
otwarta codziennie, od godz. 10-ej rano 
do 4-ej po południu, w gmachu Muze­
um przy ul. Namiestnikowskiej A! 4. 
Wejście: dla dorosłych 50 mk., dla mło­
dzieży szkolnej i żołnierzy 20 marek.

Wycieczki zbiorowe, nie mniej 20 
osób, po 10 mk. od osoby.

*** Ze Sz&ofy Mmyemej. Komitet 
T-wa, na wniosek dyrektora Szkoły, 
powołał na stanowisko profesora klasy 
skrzypcowej w szkole, znanego skrzyp­
ka i dyrygenta, p. Wojciecha Dłutow- 
skiego.Tref. Dłutowski rozpoczyna lek­
cje we środę, dnia 18 stycznia, o 3-ej 
po poł.

Janusz MUcetta 
273 Dyr. Tow. Muz. i Szkoły.

*** PolsKi Iwiązek Z a w o d o w y
Chrześcijańskiej Służby Domowej, pod 
pod wezwaniem św. Zyty, otworzył 
„Biuro Pośrednictwa Pracy”. Porada 
prawna, wpisy członków codziennie od 
godz. 4 —*6, Bernardyńska A? 5 — I 
piętro. 190 3

*** Z Komitetu do Walki z Wy­
zyskiem, Zbytkiem i Nadużyciami. 
Dziś, t.j. we wtorek, d. 17 stycznia b. r., o 
godzinie 8-ej "wieczorem w lokalu wła­
snym przy ul. Kr&kowskie-Przedmieś- 
eie 36 "(lewa oficyna, I piętro), odbę­
dzie się zebranie Komitetu Głównego 
łącznie z Komitetami Dzielnicowemu

Z powodu ważnych spraw, jakie ma­
ją być omawiane, wszyscy członkowie 
proszeni są o niezawodne przybycie.

*** 10-cio dniowe Kursy hodowlano 
mleczarsko -j ajczarskie w Lublinie 
Najważniejszym, czynnikiem w pracy 
nad podniesieniem hodowli jest zrozu­
mienie potrzeby i umiejętne prowadze­
nie tej gałęzi wytwórczości gospo­
darstw a wiejskiego. Jeżeli tego po­
czucia i tej świadomości nie będzie, 
wszelkie zabiegi i łożone starania będą 
rozbite oporem i ciemnotą ogółu 
rolników.

Uzupełnienie i pogłębienie wiedzy 
fachowo -hodowlanej szczególnie ma 
znaczenie w dobie obecnej, bo chociaż 
wojna światowa wielkie poczyniła 
spustoszenia w hodowli, wielu widzi 
w niej widoki powodzenia, biorąc 
chociażby tylko zapotrzebowanie ryn­
ków wewnętrznych, a w gospodarce 
ekonomicznej ogólno-krsjowej odegra 
ona poważną rolę.

Zachętą do czynu jest opłacalność, 
a opłacalność uwarunkowana jest 
wzmożoną produkcyjnością, rachun­
kowością i dobrze zorganizowanym 
zbytem.

W roku bieżącym Sekcja Hodowlana 
Związku Kółek Rolniczych Woje­
wództwa Lubelskiego zaprojektowała 
szereg kursów hodowlanych i hotio- 
wlano-mleczarskich, —- krótkotermino­
wych i lotnych na terenie Województwa.

W czasie od 5 do 15 lutego b. r. 
odbędą się 10-cio dniowe kursy hodo­
wlano - mleczarsko - jajczarskie, przy 
współudziale sił fachowych Oddziała 
Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskieh w 
Lublinie, dla organizatorów spółdzielni 
nabiałowych i hodowców mniejszaj 
własności.

Oprócz wykładów • teoretycznych 
odbywać się będą zajęcia praktyczne 
% dziedziny tak  techniki, jak  i rachun­
kowości mleczarskiej, a ze względu

na ważność jajczarstwa, będzie pą 
wadzona nauka praktycznego pako 
nia jaj w specjalnych skrzyniach 
syłkowych.

Zapisy na kursy przyjmuje Sekc) 
Hodowlana Związku Kółek Rolnic: 
Województwa Lubelskiego (Szpital 
16 m. 2).

Sekcja Hodowlana Z . K . R, 
252 Wojew. Lubelskiego.

*** Krwawe odwiedziny telelSi 
przez zięcia. Józef Pilewicz, klucz; 
więzienia, zamieszkały przy ul. Gród 
kiej Aię 6, dnia 15 b. m. udał się 
mieszkania teściów, ca  ul. Bychawę 
AS 64, a zastawszy ich oboje, wszc: 
awanturę, która zamieniła się w k r  
wą bójkę. Teściowa oblana krwią 
biegła na ulicę i wezwała przodow 
Styczyńskiego, który usiłował uspok 
awanturnika, ale Pilewicz rzucił się ij 
niego i znieważył go obelgami i csyj 
nie, wobec czego policjant zmuszoi 
był zawezwać pomocy i zabrać a w: 
türnika do III komisarjatu, dla spi: 
nia protokułu. W drodze Pilewicz s: 
wiał policji opór, nie chciał iść, a 
dnegó z policjantów ugryzł w pa)ei[ 
wskazujący u prawej ręki.

=  Obława na calem tery  torf 
wielkiego Lublina. Na skutek zar: 
dzenia P. 0. Komendanta Policji mii 
skiej, p, Idczakowskiego, i z jego os 
bistym udziałem, dokonaną została 
nocy z dnia 14 na 15 b. m. obławt 
wyniki której były następujące. 0] 
łem zatrzymano 144 osob, z pomię 
których 2 podejrzane politycznie, 1 
zerter, 22 złodziei i paserów, 21 
dokumentów, którzy odstawieni zost: 
do miejsc stałego pobytu. 98-u zwoi 
niono po stwierdzeniu tożsamości.

W tymże dniu dokonane zostały r 
wizje w restauracjach. Sporządzono 
protokołów za potajemny wyszynk 
sprzedaż wódek w godzinach zakaz 
nych. Nadto sporządzono 6 protokn 
łów za przechowywanie niebanderolfr 
wanych papierosów i tytoniu, które ul 
giy konfiskacie.

t  WOJEWÓDZTWA.
=  Ograbienie n a rzeczo n ej, W dniu

9 b. m. do posterunku policyjnego st. 
Dęblin zgłosiła się Ryfka Kwatermaa, 
mieszkanka Opatowa, i zameldowała, 
iż, jadąc do Warszawy z narzeczonym 
Bolesławem Grabkowskim, zamieszka-: 
łym  ws wsi Janowice, pow. miechow­
skiego — celem przyjęcia chrztu i za­
ślubia Grabowskiego, — została prze* - 
tegoż haniebnie oszukaną i zrabowany 
Grsbkowski, przybywszy z nią na st?- 
cję Dęblin, zbiegł w niewiadomym kii 
runku i zabrał jej walizkę, zawierają«
25 ooo rubli w złocie — 20.000 :ur 
srebrem, różną biżuterję złotą, garde­
robę i dokumenty. Poszkodowana ze­
znała, że sama zbiegła również z do 
mu, zabierając wyżej wyszczególniona 
gotówkę. Przypuszcza, iż Grabkowsfcf 
wyjechał z bratem swym, nauczycie- 
k m  z Łukowa, do Francji, wobec czeł 
go kom endant policji puławskiej za­
wiadomił o kradzieży władze policyjne 
Łukowa, stacje kol. warszawskie: Wscho­
dnią i Główną, i zarządził poszukiwa­
nia w okolicach Dęblina.

=  Olbrzymie fałszerstwo •— n i|} l  
nowe straty. W dniu 12 b. m. prze* 
stawione zostały w m. Radzyniu kwi­
ty  Biura Odbudowy na drzewo, któri 
jednak nie zostały zrealizowane, z po­
wodu, iż okazał się brak drzewa. Przfl 
dochodzeniu wyszło na jaw, że drzewo 
zostało systematycznie wydawane 
zasadzie fałszywych kwitów tegoż biu­
ra. Okazało się dalej, iż były u rz ę d #  
Biura, Stanisław Wiśniewski, posiada­
jąc kwltarjusz. wydawał fałszywe kwi­
ty  i tern naraził Skarb Państw a a* 
stratę siedmiu miljonów marek. Wi­
śniewski aresztowany. Śledztwo w to p

Myśli e wychowania
f f l n l  I, ReKelitl

Posłuszeństwo o tyle tylko a t .  wartośó,1 
ile pozwala dziecku robić samemu to, co '#«• 
źe powinno. Każdy wysiłek p o s łu sz eń st«-1 
który mu nie daje uczucia zwycięstwa w W' 
nych chętek, robi go niewolnikiem, a 
swobody dziecko stara się wynagrodzić soW 
ozem może, popełniając to, co niedozwolona 

Ch. M, Mason „Wychowanie domowe*■
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(Dokończenie).
|ub Narodowy żąda od Magistratu 
igezędności — głosuje przeciwko no- 
jym podatkom. Podatki uchwalono 
Leżni lewicy, Magistratu i części 
6atmm (żydzi). Upośledzenie przed- 
jieść. Wybory do Komisji Daninowej.

Idąc dalszym biegiem porządku dzień- 
lego, Rada przystąpiła do rozpatrywa­
ła wniosków Magistratu, dotyczących 
pdwyższenia podatków, a motywowa- 
fch przez Szefa Wydziału Finanso- 
iego Magistratu, p. Śląskiego.
W sprawie tej nastąpiła' ożywiona 

iyskusja.
Iß. Juściński (KI. Nar.) oświadcza, iż 
tobee teraźniejszych trudnych warun- 
lów życia, jest przeciwny ciągłemu 
Hyjmowaniu przez Radę nowych po- 
«tków i stałemu podwyższaniu podat- 
üw dotychczasowych.
Wr. Majewski zaznacza, że Magistrat, 
sydatkując na nieoszczędnie prowadzo- 
ą gospodarkę miejską znaczne fun- 
tee, potrzebuje coraz nowych źródeł 
śchodu, że jednak potrzebę tę winien 
łtosunkowywać do możności płatni- 
mj mieszkańców miasta, która' obec-

dzięki opłakanym stosunkom wa­
towym i gospodarczym, jest w sta- 
e wyczerpania i ciągłym dalszym ob- 
ążeniom podołać nie może. Powołuje 
«I przytem na list, jaki otrzymał od 
jtwnej grupy obywateli miejskich; od- 
iteł kilka ustępów z listu, treść któ* 
ęth ujawnia rozgoryczenie na działal- 
Mś6 Magistratu, oraz skargę na zna- 
tte obciążenie podatkami, w zamian 
®go miasto nie otrzymuje żadnych 
pitnych ulepszeń i wygód, świadczą­
cy o postępowym jego rozwoju, 
it Czarnecki (P.P.S), w imieniu Ko- 

Finansowo-budżetowej, aprobuje 
tipodwyższenie z nieznaczną zmianą 
kośnie do psów: podwórzowe, jako
ifaebne, proponuje opodatkować w 
?8okości 100 mk., pokojowe zaś, jako 
tytkowne, w wysokości 1500 marek 
*aie. Broni projektu podwyżki po 
|ków; twierdząc, iż dotyczy ona prze­
c ie  rzeczy luksusowych," a nie ob­
ła ubogiej ludności,
I  Radski (Kl. N.) stwierdza, iż po­
ił p. Czarneckiego jest niesłuszny, 
fnaeza, iż projekt ten podwyższa 
Jję za konie dorożkarskie z 500 do 
% mk., że znaczna podwyżka kau­
cyjnych opłat obciąży najbiedniej- 
Madność, która w sprawach miesi- 
jöwych i innych musi się ciągle 
^cać do Magistratu—że podwyżka 
ł |  za wjazd do miasta zmniejsza 
M  do tegoż produktów i powodu- 
gdwyżkę cen. R. Radzki jest prze­
my tym podwyższeniom.
‘ Majewski zabiera głos raz jeszcze 

lę sprawie. Podkreśla, że zarówno 
m iarka państwowa, jak i samorzą- 
$  winna iść nietylko w kierunku 

ania co raz nowych dochodów 
powiększania podatków, ale i w 

dpku redukcji wydatków. W tym 
jPim kierunku Magistrat nic nie 

pomimo wielokrotnych wnios- 
pfKlubu Narodowego, uchwalonych 
S® Radę, a dotyczących skasowania 
Jiiału Aprowizacyjnego, zmniejsze- 
Jersoneln urzędniczego i t.d. Klub 

tego, żądając od Magistratu za- 
'zenia jaknajszybszego systemuOjruwmi» jaKnajszyoszego systemu 

pSdaościowego — głosować będzie 
oflFko wnioskom podatkowym Ma-

l!U‘czMni przemawia p. Śląski, zazna­
l i  Ü projektowane podwyższenie
b^D em  jest dla 
petu zrównoważnienia

na 1922 rok, 
^mknięciu dyskusji J |  P  w sprawie

Mwej, przewodniczący oświadczył, 
Magistratu m. Lublina wpły- 

dSMezwa Urzędu Skarbowego po- 
Pfc* i opłat skarbowych. Urząd 
14 ^przeprowadzenie wyboru przez 

%igk«. po trzech członków dla
wzię- 

na

liejską r „ _____________
d i oddzielnej komisji, celem w 
hO'M&iu. w obliczeniu daniny

l i s t  ' Inlzst.ftiViw Pnnlfi'

takich Komisyj jest 6, należy zatem 
wybrać 18 delegatów.

Przy głosowaniu nad podwyższeniem 
odatk<"podatków, a więc
1) od psów: łańcuchowych po 100, 

pokojowych po 1500 mk. rocznie.
2) od koni: nieprzeznaczonych do 

zarobkowania po 12.000, od każdego 
innego po 2000 mk. rocznie.

Od handlarzy koni podatek ryczał­
towy w wysokości 100.000 mk. rocznie 
od każdej stajni handlarza bez względu 
na ilość koni.

3) Za wjazd do miasta: od konia, 
wołu, krowy, świni, owiec, cieląt i kóz 
po 10 mk. — od samochodów na gu­
mowych obręczach po 200 mk. — od 
samochodów na żelaznych obręczach 
po 300 mk. — od motocyklów po 50 
marek.

4) Podatki: od rowerów 500 mk, — 
od motocyklu, samochodu osobowego, 
względnie do siły motoru, od każdego 
konia parowego po 3000 mk. rocznie, i 
wreszcie

5) od opłat kancelaryjnych. Zabierali 
głos: prezydent Szczepański i radni: 
Juściński, Radzki (Kl. N.) i Czarnecki 
(P. P. S.). Wszystkie pozycje zostały 
zatwierdzone głosami lewicy, Magistra­
tu i w części Centrum (żydzi) — a 
przeciwko głosom klubu Narodowego, 
z wyjątkiem 5-ej—-opłat kancelaryjnych, 
które pozostają bez zmiany.

Na zakończenie obrad poddany zo­
stał pod dyskusję ostatni punkt po­
rządku dziennego: wniosek Klubu Na­
rodowego — w sprawie chodników, 
zniesienia latarek i oświetlenia przed­
mieść. R. Majewski, w referacie swym 
gruntownie i rzeczowo wygłoszonym, 
przypomina iż wniosek powyższy zo­
stał przedstawiony Radzie — jako na­
gły — ca posiedzeniu przedświąteez 
nem — i jakkolwiek dzięki opozycji 
lewicy nagłość została uchylona — 
niemniej jedn&k ma on. doniosłe zna­
czenie ze względu na krzywdę, jaka 
się dzieje dla ubogiej ludności przed­
mieść. Pomimo, iż wiele ulic, jak np. 
ul. Bychawska i Kośminek, nie są do­
tąd zniwelowane, Magistrat żąda od 
właścicieli domów układania chodni­
ków. Na przedmieściach panują ciem­
ności. Na Kalinowszczyźnie np., gdzie 
oświetlenie było przed wojną zaprowa­
dzone — dzisiaj nie istnieje.

Wprowadzenie latarek z numerami 
jest najzupełniej niepraktycznym po 
mysłem. Kosztują one znaczne sumy 
— a korzyści żadnej nie dają. Zazna 
csyć przytem należy, że z powodu 
zmiany numeracji domów. Magistrat 
zażądał od obywateli przedmieść zaku­
pu nowej serji latarek.

Wszystkie te rozporządzenia Magi­
stratu sprowadzają nadmierne wydatki 
właścicielom domów. Jako przykład ja­
skrawej takiej gospodarki służyć może 
fakt, iż od właściciela posesji, przyno­
szącej 1.500 mk. dochodu, żąda się uło­
żenia chodnika, którego koszt wyno­
siłby około 80.000 marek.

Co do układania chodników na uli­
cach niezniwelowanych i wprowadza- 
dzania latarek, żadna władza nie ma 
prawa stanowczych rozporządzeń da­
wać — nie istnieją bowiem w tej mie­
rze żadne obowiązujące, sejmowe prze­
pisy, a Rada miejska żadnych odnoś 
nych uchwał nie powzięła. Zrozumiała 
to dobrze policja, która, wykonując od­
nośne zlecenia Magistratu, nie posłu­
guje się żadnemi odezwami piśmienne- 
mi, a tylko gołosłownie swe żądania 
stawia. Zrozumiał to dobrze Sąd poko­
ju na Rurach, który 174 oskarżeń po­
licji, za niewykonanie będących w mo­
wie przepisów, pozostawił bez skutku.

Dr. Majewski, konkludując swoje 
przemówienie, żąda wprowadzenia 0- 
świetlenia na przedmieściach, skaso­
wania latarek i zniesienia żądań ukła­
dania chodników na ulicach niebruko­
wanych. Podkreśla przytem, iż Klub 
Narodowy, zgłaszając wniosek powyż­
szy, stoi na stanowisku ubogich właś­
cicieli domów na przedmieściu i jedno­
cześnie na stanowisku radnych, któ­
rzy winni bronić praw swoich i nie 
dopuszczać do nieprawnych rozporzą­
dzeń ze strony Magistratu.

Następnie ogłoszone zostały wyniki 
wyborów do delegacji daninowej; okap 
zato sie, iż z radnych miejskich wy-

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wielebnemu Duchowieństwu, a w szczególności Księdzu D rowi Stani­
sławowi Domińezakowi, Ks. St. Wojsie, Ks. Wł. Stefanowiczowi i 

wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę

*  Tytusowi DaszMewIcz-BoptnowsMano
*267

-składają serdeczne „Bóg zapłać”
Ż o n a  i D z i e c i .

mm

1  P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wielebnemu Ks. Łuczyńskiemu z Wożuczyna, Ks. Zygmuntowi, oraz 

wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę

ś. p. A P O L O N I » !  NOWICKIEMU,
269

—składają serdeczne „Bóg zapłać”

Żona, Dzieci, Zięć i Wnutti.

brani zostali p.p.: Borkowski, Milewski, 
Wojciechowski, Radzki, Rechtschaft, 
zaś poza Radą p.p.: Więzowski, Bob­
kowski, Obrośliński, Grünfeld i Kier- 
szman. Inni otrzymali po równej iloś­
ci głosów, wobec czego — w myśl ode­
zwy Izby Skarbowej — wyboru pozo­
stałej ilości 8 delegatów dokona Ma­
gistrat.

Pozostało jeszcze głosowanie i dy 
skusja nad wnioskami: nagłym KI. 
Nar. w sprawie usunięcia Inspektora 
mieszkaniowego, oraz w sprawie przed 
mieść. Tymczasem członkowie lewicy 
opuścili salę — w braku zatem quo- 
rum głosowanie się nie odbyło i tak 
ważne dla ludności miasta postanowie­
nia musiały ulec zwłoce.

S.

Listy do HedaKcjL
Szanowny Panie Redaktorze!

Pozwoli Sz. PftE, że za pośrednictwem Jego 
poczytnego pisma złożę swe gorące podzięko­
wanie W. P. Antoniemu Wołk- Łaniewskiemu 1 
W. P. Leonowi Koryźnie za łaskawe przyjęcie 
na siebie obowiązku sędziów w mojej sprawie 
z p. W. Kochanowskim, w dniu 9 stycznia b. r- 

Jednocześnie załączam mk. 5000 na „Brat­
nią Pomoc*.

Z szacunkiem T. TrębicKl.

RÓŻOWY MUMItL
Tak nam pomóż Boże!

N ajśw iętsza  z  św iętych, m atko, ziem io nasza. 
Od dźw ięku kajdan będąca d ziś  zdała , —
O d y noc wiekową los dziejów rozprasza —
Św it zm artw ychw stan ia  w sercach się u trw ala .

Potęgi w raże  zgnieść nas ju ż  nie mogą,
B o z  nam i w iara , co zapory  kruszy. 
Pójdziem y szczytnych wskazań ja sn ą  drogą , 

Z  pogodą m yśli i  ze słońcem w  du szy l

P recz z  jękiem b iadań i Ł zy  niech leją m ali. 
W znieśm y nadzieją spromienione czoła!
D uch m a m y krzepki, p ie r ś—niczem  ze s ta l i— 
Z apa ł, co z  p o sad  ziemię ru szyć  zdołali

N aprzód! P rzed  nam i przeczyste sztan dary . 
Strzec ich będziem y w  niebezpieczeństw porze! 
D la  Cud - O jczyzny z  krw i zniesicm  o fia ry ,—  

To przysięgam y! Tak nam  pom óż Boże!! —

S tu iilaw  ŻyłKewsM {Isśet).

»IWESELE W OJCOWIE♦»

balet w 1-ym akcie.

n SWATY HA UKRAINIE
sceny baletowo •chore ine w 1-ym akcie.

Opowiada Balsac w swoich „Histoires 
drolatiąues” (ucieszne historyjki) o pe­
wnej uczcie, czy zabawie, która się bar­
dzo niepolitycznie skończyła, a to, co
0 niej tu opowiedzieć można, brzmi: 
„gdy już wszyscy goście do stołu usie­
dli, "weszła do sali uśmiechnięta, młoda 
gospodyni, piękna markiza de Segur,
1 oświadczyła zebranym panom, iż — 
wprawdzie zapowiedziany pudding się 
nie udał, ale za to każe natychmiast 
podawać wina i desery. Ale i wina 
pierwszy kielich nie smakował gościom: 
„Dam wam lepszego”, — ale i drugi 
kielich nie zadowolił zebranych. „No 
to przynieś z drugiej piwnicy tego ze 
złotą plombą, od kardynała Meurry”. 
Lecz i to wino, aczkolwiek przyznano, 
iż jest trochę lepsze, nie przemówiło 
do przekonania/ „Otwórzcie flaszki wi­
na księcia Orleańskiego”, — a potem 
„wino najjaśniejszego księcia Brabantu”, 
a potem „oryginalne flaszki z liljami 
Jej Królewskiej Mości” — i tak długo 
i długo, — a goście uznawali, iż wino 
jest lepsze, coraz lepsze, wyśmienite, 
nektar!! A gdy już słońce poprzez gi­
rlandy róż zaczęło nawoływać do pra­
cy zasłużonego snu całodziennego, rze­
kła uśmiechnięta, piękna markiza „moi 
kochani panowie! piliście ciągle to sa­
mo wino, a dlatego wam smakowało, 
boście go dużo pili, w coraz innych 
etykietach, i ciągle!”

A teraz podzielmy się rolami: Mar­
kiza de Segur — dyrektor Grodnicki; 
wino coraz lepsze, a przecież zawsze to 
samo — teatr lubelski; a zebrani go­
ście ucztujący, to my. Otóż nasuwa się 
pytanie, w jakiej części uczty pani 
Markizy de Segur się znajdujemy? Czy 
to już te „najlepsze” wina? Ej — nie! 
A może to początek dopiero? Nie; po­
czątek był wtedy, gdyśmy pijali wina 
marki „Majora Ułanów” i „Król się 
bawi”. A więc w środku uczty, przy 
„coraz lepszych” już jednak winach, a 
ciągle tych samych! Boć przecież nie 
zmienił się ani bardzo udatny zespół 
baletowy Jana Pawłowskiego (z wy­
jątkiem cennego nabytku: nowo-zaan- 
gdżowanej p. S. Grabowskiej), — ani

Z w iązek  law . frae. Frzem . Castr. Motel, w Lublinie
- -  .................  u r z ą d z a   — -——

w  d. 58 stycznia 192 2 r . (środa, w sali H arm oaji, ul. KrólewsKa 15)

„WIELKI BAL RAUT“
HUMOR, SATYRA, ŚMIECH. SZCZEGÓŁY W PROGRAMACH.

Początek Rautu o godzinie 10-ej, tańce o godzinie 12-ej w  nocy. 
Orkiestra 8 p.p. Leg. Wejście 600 marek. •:*:- Ubiory wizytowe.
Czysty zysk przeznacza się na K a s ę  Z a p o m o g o w ą  Z w i ą z k u ,  

«es Z poważaniem KOMITET ORGANIZACYJNY.
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dekoratorzy Makojnik i Kostenko nie 
praktykowali w międzyczasie u Maksy- 
miljana Reimhardta, — i aktorzy dra­
matyczni, grający w „Weselu w Ojco­
wie” i w „Swatach na Ukrainie” — toć 
to starzy nasi znajomi: S. Zielińska i 
P. Palański — bajeczna para żydow­
ska; wielki aktor w najmniejszej roli— 
organista M. Bielecki; doskonały ojciec 
i m atka — Z. Millerowa i F. Winiar­
ski; typowy w masce dziedzica Cz. 
Strzelecki. A w „Swatach”: udatna 
m atka — N. Pluciński-; nie szarżująca 
para wesołych „Swatów”: Z. Regro i 
bajeczny L. Komornicki; kupiec — w 
udatnym  odtworzeniu niedawno pozy­
skanego dla naszego teatru  p. J. Świę­
cickiego. Gdyby się zaś udało dyrekcji 
teatru zyskać nowy zespół orkiestral- 
ny, w miejsce obecnych, z małemi wy­
jątkam i, fatalnych muzykaotów, m iał­
by utalentowany dyrygent A. Rapacki 
wnuk — i łatwiejszą i wdzięczniejszą 
rolę do spełnienia.

W balecie „Wesele w Ojcowie”, ukła­
du muzycznego Karola Namysłowskie­
go, założyciela orkiestry narodowej, wy­
biły się na plan pierwszy, u boku zna­
komitego tanemistrza i, tym  razem, 
reżysera —- Jana Pawłowskiego, pięk­
ne, zgrabne i miłe — siostry Popielow­
skie, sym patyczna,S. Grabowsfca, wier­
na sobie para E. Śnieżko i A. Piotrow­
ski, -  J. Perli ńska i L Czajkowska, 
oraz panowie Sz. Koprowski, S, Witwi- 
cki i D. Żabiński. W „Swatach” zaś. 
o miłej dla oka, starannej dekoracji, 
wybił się na plan pierwszy, (dobrze 
wyreżyserowanego zespołu) pełen tem ­
peram entu tanecznego— Sz. Koprowski. 
Da uznania również miły zespół chó­
ralny ?a seene.

Wspomniane ła le ty  są bez kw tstji 
z 'dotychczasowych przedstawień na 
szego teatru, podjadających krytyce 
ref ren ia m uzycznego'— r ajlepszemi. 
Oby jednak biesiada Markizy de Segnr 
jeszcze trw a1 a, bo do rana, i do naj­

lepszych win jeszcze daleko! Czekamy 
i ucieszymy się na wytrawne wino to- 
kajskie E. Kalmana, — na „Dziewczę 
z Holandji”. B.

O f i a r y .
Zamiast bytności na balu w dn. 14 b. m., 

Paal Aniela Kraussowa mar. 1000 na Macierz 
Szkolną.

— Z powodu Imienin profesora Pav, ła By- 
ezkowsklego, uczniowie klasy IV B. Szkoły 
Lubelskiej składają mk. 295 na Uniwersytet 
Lubelski.

— Zamiast bytności na balach 1) Koła Lu- 
blinlaków — Akademików Warszawskich, dla 
tychże akademików mk. 2 000, i 2)kbatystow ym, 
— na rzecz Macierzy Szkolnej mk, 2.000 skła- 
deją B. Pilewscy.

TELEGRAMY

MHla OlnemSiego geile Men
KATOWICE 16.1. (Pat). W sobotę d. 

14.1 b. r. m inister Olszewski odbył w 
Opolu dłuższą konferencję z geneiałem 
Le Ronü’em następnie zaś z kilkoma 
członkami delegacji był obecny ca śnia­
daniu u S tuart’a Herald’a komisarza 
angiel. w kom. międzysojuszniczej.

iitoaiia i n i M M l s .
RYGA 16.1. (A. W.) Rokowania nie­

miecko łotewskie odbywają się obecnie 
w Rydze, w sprawie odszkodowań w 
związku z wkroczeniem wojsk niemiec­
kich i a teren  Łotwy, przewlekają się. 
Niemcy chcą płacić ża czas od listopa­
da 1913 r,, podczas gdy Łotysze żąda­
ją  od chwili przejścia przez Niemcy 
granie Łotwy,

M i*  polo imij.
LWÓ >V 16.1 (teł. wł.) Lwowska Izba 

handlowo-przemysłov. a zwróciła się za
&m  n MiAholaSriAGTA Ha nn .

handio wo -przemy s iw  a zwróciła się za 
pośrednictwem p Michalskiego do po­
sła Maxv jako reprezentanta Czecho-sła Moxy jako reprezentanta Czecho­
słowacji z prośbą ó wyjaśnienie, dlacze­

go Czechosłowacja zamknęła granicę 
celną dla przemysłu naftowego polskie­
go. Poseł czeski oświadczył, że dzieje 
to się w skutek przepełnienia stacji; Bo- 
gum ie, która się teraz oczyszcza i obie­
cał interwenjować w tej sprawie.

i
LWÓW 16.1. (tel. wł.) Donoszą z gra­

nicy bolszewickiej, że przemysłowcy 
niemieccy otrzymali od rządu sowiec­
kiego nowe koncesje na eksploatację 
olbrzymich obszarów leśnych na Ukra­
inie w pobliżu granicy polskiej. Nadto 
otrzymali oni koncesje na eksploatację 
lasów w Rosji północnej. Zawiązano 
olbrzymi trust, który zobowiązał się do 
odbudowy mnogich fabryk papieru. W 
tych dniach przybył do Berlina znany 
przemysłowiec rosyjski Sytin, który był 
właścicielem wydawnictwa „Ruskoje 
Słowo", by doprowadzić do końca per­
traktacje.

W isie  mis iartram w teil
Tranzakcje Gor czako wa

ŁÓDŹ 16.1. (Pat.). Kurjer Łódzki do­
nosi. W ostatnim  tygodniu przybyli do 
Łodzi kupcy z Wilna, Rówmgo i Lwo­
wa, którzy dokonali większych zaku­
pów. W związku z powyższem nasu ­
wa się kwestia ożywienia handlu.

ŁÓDŹ 16 1. (Pat.). Kurjer Łódzki pi­
sze: Od kilku dni bawi w naszem mie­
ście misja handlowa sowiecka w oso­
bie prezesa misji Gorczakowa i exper- 
tów. G irczaków udzielił szereg infor­
macji; powiedział on między ianemi, 
że z chwilą ożywienia się trać z akcji 
handlowych polsko-rosyjskich w pierw­
szym rzędzie zainteresowaną będzie 
Łódź, której przemysł mimo wojny i 
okupacji prędko się rozwija. Gorczaków 
zwiedźtł fabryki Łodzi. Złożono m u do­
tychczas bardzo wiele ofert, w zależno­
ści od transakcji, będą płacili monetami 
polskiemi.Gorczaków dokonał większych

zakupów w Łodzi. Spodziewa się ( 
że pierwszy krok ożywienia handlu 
Rosją doprowadzi do pomyślnych ^ 
ników.

GaipEdarka lotu?.
RYGA 16.1. (A. W.) Prezydent u 

nistrów Łotwy w jednem  ze sto w as 
szeń miał mowę o gospodarce państy 
Z przemówienia wynika, iż budżet i 
twy jest nieproporcjonalnie wielki, y 
nosi bowiem 9,500,000.000 rubli, pi 
2,500,000,000 rubli w obiegu. Poniec 
nowa emisja banknotów wywołała1 
katastrofalną sytuację finansową ca 
ży przeto zdaniem Mejroniwieża amnii 
szyć budżet. Zastawienie lasów państ 
i zapasów lnu wywołałoby bankructi 
Państwa. Wobec czego, jedynym  śio 
kiem naprawy jest jaknajdalej idą 
oszczędność.

RYGA 16.1. (A. W.) Dług Państ’ 
Łotewskiego wynosi 51,500,000 frai 
w złocie, w ozem 51,000,000 fr. w 
pożyczki zagr. 500,000 fr, w zł. poży 
ki wewnętrznej.

ititt e tg. mb.
LWÓW 16.1 (tel. wł.) Dzisiaj z 1 

gaży posła polskiego Aleksandra Skrz; 
skiego zdążającego przez Lwów do 1 
karesztu skradziono wagę srebrną * 
gi 16. kg. “ I

Wiadomości telegrafio
— Pan prezydent ministrów (nie j| 

mylnie wczoraj podano przewodnicz! 
misji francuskiej). Z racji 300 let, 
cznicy urodzin Molier’a złożył na r< 
rektora uniw ersytetu 300.000 mk, 
nagrodę dla studentów uniwersyt 
za pracę z zakresu literatury franc 
kiej.

Wladomośsl bIeW$wb.
WARSZAWA 16.1. (Pat.).- Giełda z dn. Ił 

b. r. dolary St. Zjedn. Ofner. 2900,2940,2931 
sprzedawano 2932,50; kupowano 2915. f si 
belgijski« 227,228, funty 12325, sprzedaw. 121 
kup. 12325. Marki niem, 16,45.

Zawiadamia, że: 207
1. W Maga sy nie blawatnym—Krak.-Przedm. jN° 7-1 p. 

—są w dużym wyborze towary łokciowe, Olbrzymi wybór pló- 
denek. Jest również gaianterja: nici, skarpetki, pończochy itd,

Z  W sRładzie drzewa i węgla Zamojska 12—sprze­
daje się drzewo i węgiel w dowolnej ilości.

3. Masarnia ma stale wszystkie wyroby masarskie 
oraz słoninę.

4. Santor przewozowy załatwia wszelkie przewózki, 
dostawy i t. p.

W każdej sprawie udzieia informacji biuro Stowarzy­
szenia w godzinach urzędowych Krak.-Przedm. Jfs 7-1 piętro.

Ceny możliwie nizSIe. Ceny możliwie nizKIe.

PRZYJMUJE GBSTÄLUSM - 
MĘSKIE,DAMSKIE i REPERACJE

Odmrożenie.
M aść (z  k o g u tk ie m

.MROZOL-
I : g o i ran k i, z a p o b ieg ; 
7  o d m ra ż a n iu  s ię  

— k o ń cz y n . —

Rpteki i składy apt,

Do sprzedania futro męski* 
czarne na piżmowcach

nie zniszczone, jesionka ra­
nn to w* oglądać od 1—3. Oko­
powa dom p. Urbanowicza mie­
szkanie K oleaiń<kiego. 270

D*
m e n s  « c s o M E ü is

A .A .A . D*

W Y K O N U J E  NA C Z A S 242

W ł a d y s ł a w  M r o z i ń s k i
• -  - PeczątRawsKa Nr. 4 w oficynie - -  -

K O M U N I K A T .
Referat Osad Żołnierskich DOK. Nr. II w Lu­

blinie ma do dyspozycji dla inwalidów nadzielo 
nyeh ziemią w kraju 2 byczki i 10 krów. Jeden 
osadnik otrzyma tylko jedną sztukę bydła, p łacąc  
naleźytość w 4 eh ratach w terminie do końca bież 
roku. Pierwszą rutę należy uiścić równocześnie z 
pobraniem sztuki z Rej. Zakładu G »spodarcz* go w 
Chełmie, wystawiając tamże na resztę kwoty skrypt 
dłużny. Refiektanci winni wnieść podania z prośbą 
o przydział jednej sztuki bydła do wymienionego 
wyżej R f-ratu w terminie do 25 stycznia b.r. 271

ZAKUP KONI.

@ sprzedania: 
MajątSi ziem­

skie różnej przestrzeli.
Helenje od 6 morgów do 100 

z zabudowaniami i Inwentarzem 
martwym i żywym.

Domy od 1 i pól miljona do 
50 mtijonów w Lublinie, War­
szawie, Ł iko« ie , Siedlcach w 
Poznans« im i na Pomorzu.

Place w Lublinie, okolicy Lu­
blina w Warszawie.

Hybołóstwe racjonalnie pro- 
werizarie.

. Wille, pensjonaty w miej 
sca h kuracyjnych.

Hotel-pensjonat z wolnymi 
lokalami.

ZObo-Teatr bardzo dobrze 
prosperujący.

SKlepy spożywcze, galante­
ryjne. skład apteczny, masar­
nie, niekarnie i restaurację.

Dzierżawa młyna met >ro 
wego ziemia Piotrkowska na 6 
lat.

Dzierżawa Hotel - pensjonat 
na sezon la t ul.

Dzierżawa majątku w Po­
znaniu 178 mórg na dogodnych 
w»rnnk*ch.

Wiadomość Bernardyńska 24 
m. 2 wejście od Miedzianej 
Telefon 76. 247

o sprzedania lando uży­
wane 4 osobowe, maszyna 

pończosznicza i beczka żelazna 
nowa. Wiadomość Szpitalna 7 
Wojskowe Stow, Współdzielisz« 
od 9 do i i 3 do 6 po pi ł. 244

i lä a z ja !  Sprzedaje się koł- 
nierze* z bis łęgu lisa. Krak.- 

Przedm. 70 m. l i .  272

finezyjnie do sprzedania ko- 
“  mooa. Cena przystępna.
Przemysłowa M 20 m. 9. 264

Filateliści! Kupujemy zoiory, 
znaozhi pojedyncze polskie 

i obce. N-ra okazowe, Pro­
spekts związkowe „Unji" za 
n*iesłsnfcm nap. 100. R d. 
.F ilłte listy”, Lwów, ul. Zielona 
JNŚ 30. 265

W lutym  1922 roku rozpoczyna się izaknp 
koni typu wierzchowego na potrzeby armji, w wieku 
od 8ł/a do 6 łat, wzrostu od 150 cm. wzwyż.

Dowództwo Okręgu Korpusowego wzywa po 
siadaczy odpowiednich koni. aoy uo dnia l-go 
lut» go 1922 r. zł-iżyii do Szefostwa Remontu Dow. 
Okr. Korp. (Lublin, pałac Radziwiłłowski) ofertj 
b podaniem il  ś<i proponowanych do kupna koni, 
cen, jak również swego adresu.

D. O. K. Lublin 
266 Szefostwo Remontu.

AA. A. na K u ­
mach, bi*łe 

wyolcie, elektryczne oświetle­
nie, powozy wynajmuję na 
ś uby, oraz sanki eleganckie 
na godziny. Zakład przewo­
zowo - wyjazdowy Pankowski 
Szopena 5.   221
piw robys żołądka, Kisze*, no- 
A# rek, obstrukcje, hemorojdy 
leczę „Szwajcarskie gorzkie 
z i o ł a ” D-r Bauera. Apteki, 
składy.______________  5883

De odstąpienia jatka, na-
uająca się  również na sklep. 

Wiadomi ść ul. By hawska 24, 
js tz a  przed przejazdem. 274

Kamasze sznu owane męskie 
z samej skóry gwaranto­

wanej t-wsłoś 4 po mk. 4.700 i 
mk. .000 za parę oraz sukno 
angielskie po mk. 3.800 za metr 
p rdwójotj szeroki ści, sprzedaje 
Syndykat Rolniczy w Lublinie 
Krak-Przedm. 64. 182

eRcji f ancuskieso udzielam. 
« Namiestnikowska 36 m. 6.

245

M ąK ę Wołyńską krupnzatkę 
1 *  gatunek 1 mk. 3400, II «210, 
III 2100, miejscową 1 gat. 3200. 
pytlowa żytnia 70 proc. 235 ■ za 
pud, oraz ka*zę jęczmienną or­
kiszową sprzedaje Biuro Sadzi- 
kowskibg i Krak. - Przedm. 46 
tel»f n 235. 249

PROŚBY mWŁADZ
we wszystkich sprawach Kra­
kowskie Przedmieście 17—5.

209
P o szo S o ję  pokiju umeblóu a- 
*  nrgo pr y rodzinie cena do 
umowy. Of rty  dla B. Ł. 1622 
w Adm. „Głouu”. 248

Pracownia kołder Feli -ji Pia­
seckiej Krak.-Przedm M 10 

m. X wejście od Przechodniej 
(Dom W-go Dr. Tymińskiego). 
Przyjmuje wszelkie roboty w" 
zakres po »yższy wchodsuce a 
mianowicie: szycie nowych,
przerabianie k "łder używanych 
jak również przerabianie waty. 
Ceny przystępne. 0551

'Wg®fei@B© dokument woj 
»  wy, wydany przez 
wóiztwo 22 p. ułanów, na 
zwisko St fan Fluder z 
żnicy, który unieważniam.
■Tfgtsbłes® kartę bezttrm 

wesr urlnnu.weg urlopu, wydaną 
P. K. U. w Puławach na 
Ahrama Icka Lermans, roc 
1902.

k&rtę bezterm 
wego urlopu, wydaną 

P. K. U. w Puławach na 
Ed «arda Bar*newskiego.

7 Błasi ta  udziela korepe 
oraz przygoto * uje do 

> iższych. Solna (obok Oki 
wsj 5 m. 5.

Rutynowa a a  pomoc ica bu­
chaltera. killt« lotnia prak­

tyk*, poważno referencje, pl- 
s in ie  na maszynie, znajomość 
korespondencji, poszukuje od- 
oowiednitj posady w miejscu 
lub na w\j»zd. Oferty z wy­
mienieniem nazwy firmy skłs- 
da,ć w Adm. „Głosu” dla M.

279

M^eszKaeie z 3-ch pokoi i 
i  A kuchni w Kielcach z ele­
ktrycznością 1 wszelk emi wy­
godami, zamienię na 3 lub 2 
p< kuje z ku<-hnią w Lublinie, 
wiadomość ul. f  -seclago Maja 
J* 12 m. 7. 111

SJaJlepsze drożdże lubelski«,
codzienni* świeże w do- 

»olnej ilości — hurt i detal. 
Herbata Towarzystwa Szumilin, 
kawa, eykorja, cukier, past* 
do obuwia „Dobrollc” w caj- 
modniejezysh kolorach.—Sprzt 
dai hurtowa i detaliczna Z 
OmtljanowKkt. Olcha 5. 540«

Oficer zde nubiiizowauy kio y 
brał udział w walkach o 

Wilno i Górny Śląsk, poszulr j 
jakiejkolwiek posady, nejrhęt- 
ci-j ca  trowincjl. L»sk»»e 
oferty proszę składać w Adm. 
„Głosu” pud „Aby". 268

Sprzedam  tanio: łóżko, szi-fę, 
»  stoł, krzesła. Foksal 45—6.

219

SKiep spożywczy z urząd .e 
■3 i mieszkaniem do sorze- 
dania. Wiadomość w Admini- 
st* cji Głosu". 235

Tani Sklep Bernardyńska 6 — 
poleca w dużym wyb rze 

suknie wełni*ee, balowe i bluz­
ki. Ceny znacznie zniżone.

245
I tT y b o ra e  domowe pą ’z»! 
”  codziennie 35 mk. sztuka 
Bufet ezk. lny Ogrodowa 10 od 
2 do 5. 275

Z g u b io n o  paszport, wydany 
«  przez Polii-ję m. Lubi, na 
im ię Borucha Wajeburdt. 261

y g ab lo n o  kartę beztermińo- 
w rg .i  urlo u, wydaną przez 

8 pułk piechoty l»gjonów poi. 
na imię Wacława Golasińsbi-go.

260

1^1 f l f i  h&cele, nil
S t i l v i J  g * uździe, buksy, 
cuchy, widły, szpadle, odl 
kuchenne, kłódki, piły, psi 
do kartofli, pługi, sieczkst 
koła do wozów, wagi tiziesl 
i t. p. Dom Handlowy J  
Krak.-Prsodm 23 (Hotel 
w podwórzu.

Mł o 4 e  m a łż e ń s tw o  P!,s.2'
je  od z*raz mies:" 

może być i przy rodzicie, 
na obojętna. Zgłoszeni* 
Administracji .,Głosu Lub 
„Urzędnik”,

«ilJP

■u
10 mU* t e

w ytiym  drobojni 
idem a t  ostatniej
« » ä  ebee srysająÓ J , 
Ä  I IB £o w yoąjseta»*

dslerśswiiłBla«

towary kimsumyjn*' 
przenoszoną odzlaż, 
łub obuwie, 
nźywans meble, £yr 
inwentarz żywy, 
inwentarz martw*, 
grunta rolnicze, 
sprsęiy domowe, , 
sprzęty i prsybory ***

mmeiltói *  i « 
OłOBNfCa 061»*
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